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W rocznicą Wielkiego Zwycięstwa

Zjednoczenie sił-podwnlinąDemokmcji
Warszawa (obsł. wl.). W środę o godzinie 

20-tej około grobu Nieznanego Żołnierza zgroma­
dzili się wyżsi oficerowie Wojska Polskiego 
z gen. Spychalskim na czele i członkowie dele­
gacji zagranicznych, którzy przybyli na „Święto 
Zwycięstwa" do Warszawy. Między delegacjami 
znajdowały się również delegacje jugosłowiańska, 
radziecka i francuska. O godzinie 20,15 gen. 
Spychalski ■ zapalił znicz, poczem zbliżyli się do 
grobu oficerowie niosący urny z pól bitew, 
a jeden z oficerów odczytał następujący apel 
poległych:

„Bracia, polegli ha wszystkich frontach w wal­
kach z faszyzmem za Polskę, wolność i demo­
krację wzywamy Was do apelu w pierwszą 
rocznicę zwycięstwa, które z Waszej krwi się 
zrodziło.

Na straży tego zwycięstwa, naszej demokra­
tycznej Ojczyzny i granic jej na Odrze, Nisie 
i Bałtyku stoimy' i stać będziemy czujnie do 
ostatniego tchu.

Ślubujemy, że nie damy zmarnować bezcennej 
życia waszego ofiary i nie zapomnimy testa­
mentu walki waszej i śmierci".

Tej podniosłej uroczystości przyglądały się 
tłumy mieszkańców stolicy. Po zakończeniu apelu 
orkiestry ruszyły z muzyką ulicami miasta.

Warszawa (obsł. wł.). W dniu Święta Zwy­
cięstwa w pierwszą rocznicę zakończenia Wojny 
odbyła się wczoraj w Warszawie wielka uroczy­
stość z udziałem najwyższych dostojników rządu, 
wojska, przedstawicieli korpusu dyplomatycznego 
państw sprzymierzonych oraz olbrzymich rzesz 
mieszkańców stolicy. W 'godzinach porannych 
na lotnisko wojskowe na Okęciu przybył Mar­
szałek Żymierski w towarzystwie generała Spy­
chalskiego, Korćzyca i wyższych oficerów. Po 
odebraniu raportu Marszałek dokonał przeglądu 
załóg sapiolotów i maszyn przygotowanych do 
wzięcia udziału w defiladzie; następnie wygłosił 
krótkie przemówienie, wspominając chwaleone 
czyny lotnictwa w walce z najeźdźcą niemieckim 
oraz podkreślając braterstwo broni zawarte z żoł­
nierzami Armii Radzieckiej.

Przygotowania na placu Saskim
We wczesnych godzinach na placu Saskim 

i przyległych ulicach przygotowując się do defi­
lady zebrały się oddziały wojska wszystkich ro­
dzajów broni, organizacje młodzieżowe, polityczne 
i społećzne! Przybyli również delegaci poszcze­
gólnych instytucji, zakładów pracy ze sztanda­
rami i transparentami. Na wielkim placu fron­
tem do grobu Nieznanego Żołnierza ustawiły się 
poczty sztandarowe jednostek wojskowych ca­
łego kraju i orkiestry. Pozostała część placu wy­
pełniona została- napływającą tłumnie publicz­
nością. Na wysokich masztach łopotały na wie«- 

• trze flagi biało-czerwone. Po, obu stronach grobu 
Nieznanego Żołnierza umieszczono flagi polskie 
i państw sprzymierzonych, a najbliższe domy 
przybrane zostały flagami narodowymi i trans­
parentami. O godz. 11-tej na plac przybył na­
czelny dowódca Wojska Polskiego Marszałek 
Rola-Żymierski. Po odebraniu raportu od gen. Ol- 
brychta, Marszałek przejechał autem przed zgro­
madzonymi wojskami. O godz. 11,15 przyjechał 
na plac powitany hymnem państwowym i okrzy­
kami na jego cześć Prezydent Krajowej Rady Na­
rodowej, ob. Bierut w towarzystwie Premiera 
Osóbki-Morawskiego. Po dokonaniu przeglądu 
oddziałów Prezydent w towarzystwie Marszałka 
i Premiera, udeił się na grób Nieznanego Żołnie­
rza. Ksiądz dziekan Warchołowski, naczelny ka­
pelan Wojska Polskiego, dokonał poświęcenia 
grobu; po czym oo odegraniu hymnu, w czasie 
którego oddano salwy honorowe, deleguje rządu, 
wojska, organizacji społecznych, politycznych, 
młodzieżowych i inne złożyły wieńce u stóp gro­
bu Nieżnanego żołnierza. Z kolei Marsz. Żymier­
ski przekazał uroczyście prezydentowi m. stołecz­
nego Warszawy ’nż. Tołwińskiemu plac Zwy­
cięstwa J grób Nieznanego Żołnierza, przy któ­
rych odbudowie Wojsko Polskie wzięło wydatny 
udział. Prezydent Tołwiński podziękował Mar­
szałkowi w imieniu mieszkańców stolicy za przy­
jaźń i współpracę Wojska Polskiego, czego sym­
bolem było przekazanie grobu i placu pod opiekę 
władz miejskich. Pierwsza część uroczystości za­
kończyło rozdanie przez Prezydenta ob. Bieruta 
orderów rodzinom poległych za wolność żołnie­
rzy i odśpiewaniem wspólnie przez zebrane woj­
sko i. tłumy publiczności „Roty". W dalszym 
ciągu uroczystości Prezydent Bierut i Marszałek 
Żymierski wygłosili przemówienia.
Wielka defilada na placu Zwycięstwa

Kulminacyjnym punktem wczorajszych uroczy­
stości stała się wielka defilada na placu Zwy­
cięstwa. Przed trybuną wzniesioną na wprost 
grobu, na której zajęli miejsca Prezydent KRŃ 
ob. Bierut, Marszalek Rola Żymierski w otoczeniu 
Generalicji oraz Rządu z Premierem Osóbką- 
Morawskim na czele. Armia Polski Ludowej za­
demonstrowała swą siłą, tężyznę, doskonale wy­
posażenie wojskowe i gotowość do obrony granic 
na Odrze, Nisie i obrony demokracji.

Wielkie uroczy*
Stolica Polski jeszcze nigdy nie widziała tak 

imponującej defilady wojskowej. Kiedy mocnym 
żołnierskim krokiem maszerowała piechota, kie­
dy furkotały chorągiewki, defilowały szwadrony 
kawalerii, kiedy przeciągała zmotoryzowana ar­
tyleria i czołgi, a pod chmurami przelatywały 
samoloty, entuzjazm mieszkańców Warszawy nie 
miat granic. Okrzykom na cześć Wojska, Prezy­
denta, Naczelnego Wodza, na cześć Rządu Je­
dności Narodowej, nie było końca.

Defiląęi^ wojska rozpoczęły poczty sztandarowe. 
Przed najwyższymi dostojnikami R. P. pochyliły 
się sztandary wszystkich pułków i wszystkich for­
macji naszej odrodzonej armii. Następnie przy 
dźwiękach „Warszawianki" równym krokiem de­
filują uczniowie Szkoły Oficerskiej, maszeruje 
Szkoła Oficerska, Szkota łączności, marynarki, 
broni pancernej, saperów, oficerów politycznego 
wychowania, lotnictwa, artylerii. Za szkołami de­
filuje dywizja im. Tadeusza Kościuszki. , Niemil-

Przemówienie Prezydenta KRN Bolesława Bieruta
Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut wygłosił 

podczas Święta Zwycięstwa' w Warszawie w 
dniu 9 maja 1946 roku przemówienie, którego 
najważniejsze fragmenty podajemy poniżej:

Obywatele, robotnicy, chłopi, pracownicy umy­
słowi. Zolrrerze i dowódcy polskich sii zbrojnych. 
Kobiety polskie. Młodzieży szkó! powszechnych, 
średnich i wyższych. Wszyscy Polacy w kraju 
i za granicą.

W imieniu Rzeczypospolitej pozdruw»m Was 
'serdecznie w pierwszą rocznicę zwycięstwa i po­
koju, w wielką rocznicę całkowitego wyzwolenia 
Polski i wszystkich narodów, ujarzmionych przez 
barbarzyńskie hordy niemieckie.

W imieniu narodu polskiego składam hołd naj­
głębszy wszystkim żołnierzom polskim, żołnie­
rzom Armii Czerwonej i armii sprzymierzonych, 
którzy polegli śmiercią bohaterską w walkach 
wyzwoleńczych z faszyzmem i hitleryzmem.

Pochylmy głowy i, oddajmy cześć najgłębszą 
pamięci wszystkich bohaterów, którzy polegli na 
ziemi polsk:ej w obronie wolności i w obronie 
Ojczyzny. Czcijmy pamięć zamordowanych bo­
jowników walk podziemnych oraz ofiar katowni 
hitlerowskich. Złóżmy hołd najgłębszy wszystkim 
Polakom, których już nie ma dziś wśród nas. 
którzy życie swe złożyli w ofierze obowiązku 
i na polu chwały. Niech pamięć o nich trwa wiecz­
nie w sercach naszych. Im bowiem przede’wszyst­
kim zawdzięczamy naszą wolność i nasze zwycię­
stwo.

Rodacy! Minął rok od chwili, gdy druzgotane 
raz po raz potężnymi ciosami Armii Czerwonej 
i sojuszników zachodnich hordy hitlerowskich 
najeźdźców ostatecznie skapitulować. By! to 
triumf, jakiego nie znały nigdy przedtem dzieje 
Europy. Bowiem był to-triumf nie tylko oręża, 
ale i sprawiedliwości, nie tylko siły i techniki, aie 
triumf idei. Był to triumf idei demokratycznej 
nad zdziczeniem faszyzmu, triumf człowieka nad- 
bestią w ludzkiej postaci, triumf szlachetnej, po­
stępowej linii rozwojowej społeczeństwa ludz­
kiego nad ,zwyrodnialem wstecznicfwem. ,

Dzisiejsza rocznica zwycięstwa wiąże się jak 
najściślej z wielkim przełomem w warunkach na­
szego bytu i rozwoju narodowego, z gorącym 
pragnieniem trwałego przełomu w stosunkach 
międzynarodowych. Nie chcemy, aby katastrofa, 
którą ludzkość przeżywała w czasie tej wojny, 
miała się jeszcze powtórzyć kiedykolwiek. Nic 
chcą tego wraz z nami wszystkie demokratyczne 
i miłujące pokój narody. Dlatego też dzisiejsza 
rocznica zwycięstwa jest dla nas — dla demokracji 
polskiej i dla wszystkich miłujących pokój na­
rodów — przede wszystkim świętem pokoju, 
świętem triumfu idei współdziałania i braterstwa 
międzynarodowego nad dążeniami do agresji i 
podbojów. Największe stosunkowo straty w tej 
wojnie poniósł naród polski.. Nie przypadkiem 
zeszliśmy się tutaj dziś u grobu żołnierza polskie­
go, jakoby symbolu pamięci dla naszych bohate­
rów i patriotów, dla najlepszych spośród tych, 
których Polska utraciia. Dlatego też nikt może 
bardziej nie dgcenia znaczenia i wartości pokoju 
międzynarodowego, niż naród polski. Trwały po­
kój łączy się dla nas nierozerwalnie ze sprawą nie­
naruszalności naszych granic nad Odrą i Ńisą. 
Mamy najlepszą rękojmię stabilizacji pokoju w 
całej Europie. O pokoju nie wystarcza tylko mó­
wić i pragnąć go w swym sercu — na rzecz poko­
ju trzeba,umieć pracować, aby pokój był rzeczy­
wisty i trwały, potrzeba przede wszystkim, aby 
dokonały się głębokie przełomy w psychice ludz­
kiej, w metodach i nałogach myślenia, w uczu­
ciach ludzi, w polityce wewnętrznej i zewnętrz­
nej rządów, w stosunkach gospodarczych i spo­
łecznych. Ażeby Polska odrodzona mogła sku­
tecznie pracować dla sprawy pokoju, musimy ze­
rwać stanowczo i zdecydowanie z błędną i pełną

stości w stolicy
knącymi okrzykami witane są oddziały korpusu 
bezpieczeństwa, wojska Ochrony Pogranicza, pie­
choty. Nadciąga Warszawski Putk Ulanów, któ­
ry w zwycięskim pochodzie dotarł do Berlina, za 
kawalerią pułki zmotoryzowane artylerii lekkiej 
i ciężkiej i inne putki, po czym nadciągają czołgi. 
Wszystkie pułki biorące udział w defiladzie po­
siadały wspaniałą tradycję bojową, wszystkie 
walnie przyczyniły się do zwycięstwa. Na pier­
siach maszerujących żołnierzy widniały odzna-- 
czenia zdobyte pod Lenino, Kołobrzegiem, Szcze- 
cinem, Dreznem.

Defilada zorganizowanego 
społeczeństwa

Defiladę wojska poprzedziła defilada młodzieży, 
organizacji politycznych, społecznych, związków 
zawodowych, młodzieży TUR-u, harcerstwa, „Wi. 
ci", młodzieży szkól powszechnych i wyższych. 
Obok młodzieży robotniczej maszerują chłopscy

chwiejności polityką rządów z okresu między 
pierwszą i drugą wojną światową, musimy raz na 
zawsze odrzucić fałszywy i zgubny kierunek po­
lityki grup emigracyjnych z okresu rządów lon- 
dyńskich. Polityka tych grup jest aż do dziś dnia 
polityką wojny i nigdy — jak wynika z dotych­
czasowych doświadczeń — nie stanie się polityką 
pokoju. Polityka ich jest polityką klęski i kata­
strofy. W ciągu mipionego półwiecza błędów w 
pr.LiłyS": wszystkich Jjez wyjątku partyj było co 
niemiara. Trzeba umieć dokonywać twórczego 
przełomu w pielęgnowaniu tradycji. „Trzeba z 
żywymi naprzód iść", uczestniczyć w wielkim 
nurcie głębok:ch przemian w życiu narodu i ca­
łego świata. Abć Polska odrodzona mogła sku­
tecznie pracować dla sprawy pokoju ogólnego, 
musi ona przeciwstawić się jak najenergiczniej 
dążeniu do rozproszkowania wewnętrznych sit 
narodu. Nie pozwolimy nikomu na rozbijanie jed­
ności ludu pracującego i na osłabienie przez to 
naszych sił. Osłabienie jedności i spójni w naro­
dzie leży tylko w interesie wstecznictwa, w, inte­
resie podżegaczy wojennych, w interesie wrogów 
Polski i wrogów pokoju.

Polska odrodzona bardziej niż w jakimkolwiek 
innym z poprzednich okresów historycznych po­
trzebuje dziś spokoju wewnętrznego i jedności 
ogólnonarodowej, potrzebuje ładu i porządku. 
Najistotniejszą podstawą i wartością przełomu, 
który dokonał się wśród demokracji polskiej, sku­
pionej wokół Krajowej Rady Narodowej, jest dą­
żenie do zjednoczenia wszystkich sił ludu pracu­
jącego Polski w celu jak najszybszej odbudowy 
zniszczeń i zaleczenia ran, które poniosła Polska 
w czasie barbarzyńskiego najazdu niemieckiego.

Demokracja polska podjęła hasto zjednoczenia 
wszystkich sił narodu w walce z okupantem hi­
tlerowskim. Pod hasłem tym powstało do walki 
nasze odrodzone Wojsko Polskie, które wspólnie 

! z Armią Czerwoną wyzwalało nasz kraj z nie­
woli niemieckiej, zdobywało dla Polski ziemie pia­
stowskie nad Odrą, Nisą i Bałtykiem, towarzy­
szyło w bratnim zwycięskim pochodzie Armii 
Czerwonej aż do Berlina i Łaby.

Zjednoczenie sił-i dążeń wszystkich stronnictw 
demokratycznych w okresie PKWN, w okresie 

I Rządu Tymczasowego i w okresie tworzenia Rzą- 
1 du Jedności Narodowej — stało się fundamentem 

i podstawowym czynnikiem wszystkich dotych­
czasowych osiągnięć demokracji polskiej w naj­
ważniejszym etapie naszego odrodzenia narodo­
wego i naszego nowego państwowego bytu. Osią­
gnięcia te są olbrzymie. Jednym z takich prze­
łomowych i historycznych osiągnięć jest rozwija­
jąca się przyjaźń i współpraca między Polską 
odrodzoną i naszym wielkim sąsiadem — Związ­

Londyn (API). Niedzielne wydanie liberal­
nego „News Chronicie'' i „The Sunday Chronicie" 
ogłosiło artykuł publicy^y angielskiego D. W. 
Bródna pt. „Najwyższy czas, abyśmy powzięli ja­
kiś zdecydowany plan w stosunku do Niemiec". 
W enuncjacji powyższej bije tak rzadko spotykana 
trzeźwa i realna ocena sytuacji powojennej Eu-* 
ropy środkowej. W ustępie zatytułowanym „Czyż­
by koniec Berlina" D. W. Brodan pisze: „Lord 
Strabolgi, wróg traktatu wersalskiego, przyznał 
kiedyś, że Berlin musi pozostać ekonomicznym 
centrum niemieckim. 'Dlaczego? Berlin stał się 
w swoim czasie takim punktem centralnym właś­
nie z powodu natury politycznej. W roku 1870 
Berlin, Glasgow i Chicago były tej samej wielko­
ści. Teraz Berlin jest o wiele większy niż Glasgow 
a nieco mniejszy niż Chicago, tylko dlatego druga

Brytyjska ocena sytuacji 
powojennej Europy środkowej

synowie, a ponad ‘ch głowami unosi się las sztan­
darów biało-czerwonych, zielonych i niebieskich. 
Młodzież niesie transparenty. Na transparentach 
widnieją napisy: .Stoimy na straży pokoju i de­
mokracji", „Wygraliśmy wojnę — utrwalimy po­
kój" i inne. Z koiei defilują uczestnicy walk 
o wolność w Hiszpanii, więźniowie obozów kon­
centracyjnych, zw. uczestników watki o wolność 
i demokrację. Za nimi idą organizacje polityczne. 
Na czerwonych sztandarach widnieją litery PPS 
i PPR. Dalej maszeruje Milicja Obywatelska, ko­
lejarze, strażacy. Niesposób wyliczyć wszyst­
kich formacji wojskowych, wszystkich organi­
zacji, które wzięły udział we wspanialej defila­
dzie zwycięstwa. ■ Po wielkich uroczystościach 
1-szo majowych Warszawa stała się znowu wi­
downią potężnej, żywiołowej manifestacji, w któ­
rej wojsko i delegacje- daty wyraz swojej goto­
wości do obrony demokracji i stania na straży 
granic na Odrze i Nisie.

kiem Socj. Republik Radzieckich. Przyjaźń ta 
zrodziła się w ogniu wspólnych walk żołnierzy 
polskich i sowieckich z najeźdźcą niemieckim.
Przyjaźni tej Polska zawdzięcza swe wyzwolenie 
z kajdan okupacji hitlerowskiej, przyjaźń ta uma­
cnia się codziennie w procesie współpracy poko­
jowej obydwu państw.

Dzięki tej współpracy i pomocy sąsiedzkiej, ja­
ką Polska otrzymuje z ZSRR mogliśmy przezwy­
ciężyć szybko cały szereg trudności, w jakich 
znaleźliśmy się wskutek wojny i jej zniszczeń.

Czuję się w, obowiązku oświadczyć, że gdy na 
wiosnę bieżącego roku stanęliśmy w obliczu 
groźby głodu, Związek Radziecki mimo trudności 
własnych, pośpieszył nam z pomocą, dostarczając 
nam zboża na zasiew i dla spożycia. Przyjaźń 
Polski i ZSRR jest nieocenionym Vkladem w dzie­
ło powszechnego pokoju. Przynosi ona, korzyść 
wzajemną obydwu przeciwko wszelkim próbom 
odrodzenia agresji niemieckiej. Mimo, że mamy 
jeszcze do pokonania wiele przeszkód, że walczyć 
będziemy musieli przez czas pewien z wieloma 
trudnościami — możemy jednak już śmiało po­
wiedzieć dzisiaj całemu narodowi: Polska odro­
dzona ma zabezpieczone jak najbardziej ko­
rzystne warunki swego rozwoju.

Dzisiaj — w pierwszą rocznicę pracy pokojo­
wej — możemy tu stwierdzić, że najszersze war­
stwy ludu pracy w Polsce udowodniły, że po­
trafią budować, gospodarować i rządzić się lepiej 
i rozumniej, niż obszarniczo-kartelowe warstwy 
pasożytnicze.

Najszersze warstwy chłopów, robotników i in­
teligencji wykazały, zę mają w sobie niewyczer­
pane źródła talentów i sit twórczych, które to- 
,rują drogę ku szczęściu i wielkości Polski. De­
mokracja Polski dokonała najgłębszego przełomu 
w dziedzinie odrodzenia wewnętrznych sil twór­
czych naszego narodu. Nieodwracalność tych 
przemian budzi wściekłość w obozie wrogów de­
mokracji, aie tym większa radość wśród naj­
szerszych mas ludzi pracy. Dla ludzi pracy w Pol­
sce rocznica zwycięstwa nad barbarzyństwem hi­
tlerowskim jest równocześnie wielkim i radosnym 
świętem zwycięstwa nad silami wstecznictwa we 
własnym kraju.

W dniu święta zwycięstwa i wolności, w dniu 
który otwiera nowy rok znojnej pracy poko­
jowej mozolnych wysiłków, ale też — wielkich 
zdobyczy i wielkiej chwały —niechaj po całej 
Polsce szeroko rozbrzmiewa radosny zew: jeszcze 
mocniej natężmy swe siły, jeszcze więcej niech 
wzbiera uczuciem miłości dla ojczyzny nasze ser­
ce. Budujmy Polskę nową, wielką i szczęśliwą 
i twórczą a praca przyniesie nam nowe zwy­
cięstwo.

i trzecia Rzesza “stworzyła z niego centrum poli­
tyczne, ale teraz nie istnieie żadna niemiecka 
Rzesza i żadna nie powinna powstać. Berlin stracił 
podstawy do egzystencji w swej dotychczasowej 
skali. Poza tym zapominać nie należy, że Berlin 
jest w tej chwili miastem granicznym, że granica 
Polski opiera się na Odrze i Nisie. Śląsk zaś, 
który ze swoimi kopalniami stanowił naturalną 
bazę ekonomiczna Berlina lest dla niego już obcy 

' i na polskim terytorium”.
Z zadowoleniem należy powitać stanowisko 

Brodana w jego walce o sprecyzowanie plaou an­
gielskiego w stosunku do Niemiec. Okazuje się, 
że są i piszą jeszcze publicyści brytyjscy, ujmu­
jący w należyty sposób sprawę zachodniej granicy 
Polski i przyszłości Niemiec. Szkoda tylko, że 
jest ich tak mało.
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a (Poznań uczcił Rocznicę Wielkiego Zwycięstwo

Społeczeństwo poznańskie oddało hołd bohaterskiemu Wojsku Polskiemu
Są wydarzenia w dziejach Narodu, które dla 

swego epokowego znaczenia nie tylko tworzą 
nowe, promienne rozdziały historii, ale rocznice 
eh staja się wielkimi świętami i obchodzone są 

przez następujące po sobie pokolenia niezwykle 
uroczyście i z niesłabnącym entuzjazmem. Ta­
kich świąt naród nie ma wiele. Rozkwitają one 
jak wspaniale a rzadkie kwiaty — raz na kilka 
wieków.

Jeszcze rzadsze są takie rocznice, które głoszą 
chwalę nie jednego, lecz kilku zbratanych ze sobą 
narodów. Takim właśnie wyjątkowym świętem 
jest Rocznica Wielkiego Zwycięstwa, które od­
niosły Zjednoczone Narody nad hitlerowskim 
faszyzmem. Popularność takiego święta rodzi 
się samorzutnie i wybucha ze spontaniczną silą. 
Nie potrzeba żadnych odezw, żadnej propagandy,, 
ani przygotowań, aby pobudzić najszersze rzesze 
społeczeństwa do manifestacyjnej postawy. Zgo­
dny wspólny zryw wyzwala w człowieku uczu­
cie bezmiernej radości i rozpłomienia serca 'ludz­
kie ogniem szczerego patriotyzmu.

Fakt ten można było zaobserwować w „dniu 
wczorajszym. Spontaniczne manifestacje, jakich 
już dawno nie oglądaliśmy, są najlepszym mier­
nikiem nadzwyczajnej wprost popularności no­
wego święta.

W uroczystościach wzięli udział nieomal wszy­
scy. Czyż można się dziwić? Święto zwycięstwa 
jest symbolem spełnionych marzeń Narodu Pol­
skiego. W dniu 9 maja 1945 roku legia w gruzach 
i pyle wroga przemoc, która usiłowała nas zmieść 
z powierzchni świata. W dniu tym ugruntowała 
się nasza niepo<yeglość, rozprzestrzeniając się do 
dawnych granic piastowskich wzdłuż Odry, Nisy 
i Bałtyku.

Rok temu Naród Polski byt zbyt znękany ko­
szmarem okupacji i przeżyciami wojny, by zna­
leźć w sobie dość sity do objawienia żywiołowej 
radości ze zwycięstwa. Nazbyt świeże były na­
sze rany. Dopiero po roku wolności wybuchła 
ona z siłą i objawiła się w takim entuzjazmie, 
jakiego bardzo dawno nie przeżywaliśmy.

Uroczystości zainaugurował w przeddzień 
Święta Zwycięstwa imponujący capstrzyk. W go­
dzinach wieczornych na placu Wolności zgroma­
dziły się liczne reprezentacje młodzieży. Wszy­
stkie chodniki zaległ gęsty tłum. Punktualnie 
o godzinie 20-tej uszeregowane oddziały ruszyły 
na przemarsz przez miasto. Na czele pochodu 
ruszyła honorowa kompania pułku piechoty z 
orkiestrą. Za nią sekc ja żeglarska Z. W. M„ bar­
wna reprezentacja OM — TUR-u i niekończące 
się drużyny harcerek i harcerzy, z doskonale 
zgraną orkiestrą. Pochód zamykały oddziały Wil­
ków Morskich. Capstrzyk przeszedł ulicami Śród­
mieścia. Wildy, Łazarza i rozwiązał się na Rynka 
Jeżyckim.

Polowa msza św. na placu Wolności
W dniu wczorajszym wspaniała pogoda uświe­

tniła uroczystość. Udekorowane flagami miasto 
przybrało charakter odświętny. Piękne dekoracje 
wystaw sklepowych nęciły wzrok przechodniów.

Już we wczesnych-godzinach rannych werble 
i trąbki harcerskie zwoływały młodzież na miej­
sca zbiórek, skąd zwarte oddziały wyruszały w 
kierunku śródmieścia. Na placu Wolności zbity 
tłum zaległ chodniki i przestrzeń między pla­
cem a Muzeum Wielkopolskim, wypełni! dachy 
domów i okna wypalonych kamienic. Fronton 
Esplanady toną! w zieleni i flagach narodowych 
polskich i państw sprzymierzonych. Na fronto­
wym miejscu dominował znak Białego Orla.

Środek placu wypełniły kompanie Wojska Pol­
skiego, licznych organizaeyj społecznych, woj­
skowych oraz olbrzymie kadry młodzieży. Poczty 
sztandarowe ustawiły się wokół ołtarza, bogato 
przybranego kwiatami.

Punktualnie o godzinie 9.30 przybyli na plac 
przedstawiciele władz państwowych oraz Wojska 
Polskiego: wojewoda poznański — dr Widv- 
Wirski, dowódca Okręgu Wielkopolskiego^gen. 
dyw. Strażewski w otoczeniu licznych świt i za­
proszonych gości. Po wysłuchaniu raportu oraz 
przejściu przed frontem kompanii honorowej gen. 
Strażewski powitał zebranych żołnierzy.

O godzinie 10-tej rozpoczęta się uroczysta 
msza św., którą odprawił ks. pułk Żebrowski. 
Honorowe miejsce przed ołtarzem zajęli: Wo­
jewoda, gen. Strażewski, oraz prezydent miasta
— ob mgr Sroka. Z boku ołtarza stanął poczet 
sztandarowy z chorągwią pułkowa. Wśród gości
— licznie reprezentowani byfi oficerowie Armii 
Czerwonej.

Po skończonej mszy św. na mównicę wszedł 
ks. pułk. Żebrowski. W zwięzłych ale treściwych 
zdaniach ksiądz i żołnierz dziękował Bogu za 
laskę zwycięstwa, przypominając zebranym, że 
obchodzona rocznica jest świętem, żołnierza pol­
skiego, który rok temu zakończył-swńj szlak krwi 
i chwały, zatykając sztandar na gruzach rozbitej 
stolicy wroga obok sztandarów sprzymierzonej 
z nami Armii Czerwonej.

Wspominając milionowe rzesze niewinnych 
ofiar okrutnie pomordowanych przez Niemców — 
trudno wyzbyć się uczucia, że to właśnie żoł-

Jladzizj-e luiasetwe!!!

NADZIEJĄ ROLNIKA — WIOSENNE NASIENIE I 
A ORACZA NADZIEJĄ — LOTERII CIĄGNIEŃ E I

A jest podstawa do nadziei, bo 47-ma loteria 
przyniesie na 100.0<X> numerów losów 50.000 wy­
granych na ogólna kwotę

62.000,000,— zł.
Między wygranymi j/st MILION 500.000 — zł, 
3 po 250.000. zł, 20 po 100.000,— zł, 44 po 

50.000,— zł i wiele, wiele innych. 
Ciągnienie I-ej klasy 14-go maja.

Cena losu całego 200,— zł, ćwiartki 50,— zł 
RYZYKO NIEWIELKIE — SZANSE DUŹ.E1

nierz polśki oraz radziecki stali się narzędziem 
karzącej teki Opatrzności. . v

Po odzyskaniu wolności i niepodległości stoi 
przed nami cel jasny: musimy ją chronić i utrwa­
lić. Miłością Boga i bliźniego stworzymy jedność 
narodową.

Hymn „Boże, coś Polskę1* zakończył pierwszą 
część uroczystości na placu Wolności.

, Przemówienie Wojewody.
Z kolei na mównicę wstąpił wojewoda dr Widy- 

Wirski, wygłaszając następujące przemówienie:
Dzień dzisiejszy, dzień pierwszej rocznice 

wielkiego zwycięstwa, dzień pamiętny, w którym 
zamilkły fronty, dzień, który rozpoczął dźwi­
ganie się narodów z pogorzelisk drugiej wojny 
światowej — ten właśnie dzień, jak żaden inny 
skłania i zmusza wręcz do głębszych i zasadni­
czych przemyśleń.

O czym nas uczy zwycięstwo? Uczy na? o tym, 
że zwycięża wola i wysiłek milionów łudzi wytę 
żonej pracy. Uczy nas, że na zwycięstwo składa 
się dorobek materiałowy całego społeczeństwa, 
pracującego jwardo przez całe długie lata. Zwy­
cięski wawrzyn nie uwieńczy czoła odważnego 
żołnierza, jeżeli za nim nie stoi wieloletni pot 
i trud robotnika, chłopa, majstra, inżyniera. W 
drugiej wojnie światowej zmierzyły się nie tylko 
odwaga i bitność, ale — i to może przede wszyst­
kim — pracowitość i wytrwałość całego narodu.

Jest to nauka pierwsza. Czego nas jaszcze 
nauczyło zwycięstwo?

Oto, że nie ma państwa ani narodów’ tak potęż­
nych, które by się obyły bez sojuszów i przyjaźni, 
I że w każdym sojuszu i w każdej przyjaźni tym 
więcej się znaczy, im więcej się własnego wkiadp 
i dobrej, szczerej, woli weń wnosi. I to jest nauka 
druga. A nauka Zwycięstwa obowiązuje. To praw­
da, że nie my zadecydowaliśmy o zwycięstwie; 
decydujące ciosy, który przyniosły nem wolną 
Ojczyznę, zada! żołnierz sławnej Armii Czerwonej 
i żołnierz mocarstw zachodnich.

Ale to także prawda, że nasze nowe, demokra­
tyczne Państwo nic spacłło nam za darmo w wy­
niku takich czy innych układów, czy też w 
rezultacie takiego czy innego układu sił na sza­
chownicy świata. Nasza droga do wolności wiod- 
ła przez tragedię wrześniową, dwukrotna obronę 
Warszawy, pobojowiska Lenino, Kołobrzegu, 
Drezna, Tobruku, Cassino i wielu, wielu innych. 
Wiodła przez mroki podziemia, kazamaty wię­
zień, fortów, obozów i placów straceń, a znaczo­
na była milionami żyć ofiarnych najlepszych na­
szych i najbliższych. I dlatego, że spośród naro­
dów uciskanych przez hitleryzm może najwięk­
sza cenę wolności płaciliśmy, właśnie dlatego w 
krwawym ż.arze tej wojny znaleźliśmy warunki 
dla najszybszego przyswojenia sobie nauki zwy­
cięstwa,

A to znaczy dla nas, że na wszfełkie trudności, 
które co krok spotykamy i które jeszcze spoty­
kać będziemy na pogorzeliskach drugiej wojny 
światowej — odpowiadać musimy pracą zdwojo­
ną. wytężoną na miarę i ponad miarę tych trud­
ności. Każda praca docelowa wymaga jedności 
wysiłku i koncentracji sil.

Toteż, gdy naród postawi przed sobą wielki 
plan odbudowy, któremu wszystko i wszyscy się 
podporządkbjemy, ochotnie i ofiarnie, według 
umiejętności każdy z nas w życie go będzie wpro­
wadzał. I tu znajdzie się jedność dzieła 
i pracy, jedność wysiłku ludzi wolnych i rów­
nych, budujących dobrobyt mas i siłę swojego 
narodu. Tu znajdzie się płaszczyzna jedności, 
blok pracy wszystkich łudzi dobrej woli. Tylko 
powszechny Zryw Gospodarczy całego narodu 
wyprowadzi nas z zacofania i zniszczeń wojny — 
na gośeinieć promiennej kułtury jutra i postępu 
społecznego. Są przyczyny i zaniedbania naszej 
historii takie, które sprawiają, że dia nas Pola­
ków będzie to wojna najcięższa, kto wie, czy nie 
cięższa od wojny orężnej. Aie zwycięstwo w niej 
będzie nasze, bo musi nim być. Bo nie ma w tym 
miejscu świata, który przodkowi^ nasi obrali So­
bie na siedzibę, miejsca na bierność, narzeka­
nie i pusta negację.

Krew milionów naszych rodaków, przelana dla 
Ojczyzny, zobowiązuje nas wszystkich, szczegól­
nie nas — jako tych, którym naród powierzył 
swoje losy w trudnym okresie swoich dziejów, 
którym powierzył odpowiedzialne i kierownicze 
role, do niecofnięcia się przed żadną małością, 
przed żadnym warchoistwem, przed żadnym mal- 
kontenctwem, za żadną cenę, W tym względzie 
wszyscy czujemy odpowiedzialność przed histo­
rią, odpowiedzialność wobec mas najszerszych 
naszego narodu, które po raz pierwszy w historii 
naszej Ojczyzny w takim zakresie ster jej 
uchwyciły.

Gdy to się nam uda, będziemy święcili dzień 
zwycięstwa największego, zwycięstwa nad sobą 
samym, zwycięstwa interesu wspólnoty nad in­
teresami jednostki, zwycięstwa wysiłku i aktyw­
ności nad biernością i ąpatią.

O to zwycięstwo na naszej ziemi, na ziemi 
wielkopolskiej, możemy być spokojni. Tu mieszka 
lud taki, który od dziesiątek lat na każdą trud­
ność odpowiada pracą i wytężeniem, większym 
od największej trudności. I dlatego nie jest to 
przypadkiem, że nasz sławny Poznań odbudo­
wuje się najszybciej, że świadczymy Państwu z 
gotowością, że tu jest polityczny spokój i współ­
praca wszystkich, że* uparcie wyrównujemy 
wszystkie nieuniknione chropowatości okresu 
przejściowego, że tu odbudowuje się sławne woj­
sko nasze, że tu młodzież w szkołach i laborato­
riach przygotowuje się, by lepiej nas zastąpić, że 
tu najlepiej i najszczerzej rozumiemy i czujemy 
wagę przyjaźni polsko-radzieckiej i jej Znaczę 
nie dla współpracy narodów słowiańskich i dla 
pokoju światowego.

Tutaj nad Wartą była przed tysiącem łat ko­
lebka Państwa Polskiego i tutaj wzrasta powra- 

j cająea na stary szlak piastowski myśl państwow a 
nowej Polski- Wzrasta nie w deklamacji i to­

astach, ale w codziennej, systematycznej pracj 
ludu wielkopolskiego.

I dlatego zwycięstwo jedności pracy i jedności 
wysiłku w Polsce będzie w wielkiej mierze zwy­
cięstwem naszym i naszej ziemi.

I to będzie nasze największe zwycięstwo. 

Dalsze mowy
Przemówienie dowódcy Okr. Wielkopolskiego 

gen. dyw. Strażewskiego było w pierwszej swej 
części syntezą rozwijania się wydarzeń ostatniej 
wojny. Mówca' podkreślił, że Wojsko Polskie 
w ciągu długich lat na chwilę nie złożyło broni, 
lecz z bohaterskim uporem walczyło o utraconą 
Ojczyznę. Daleką była droga żołnierzy do kraju. 
Od wybrzeży Oki poprzez Lenino i Smoleń- 
szczyznę w bezus annych bojach, krok za kro­
kiem wypiera! żołnierz ramię przy ramieniu z to­
warzyszem radzieckim — śmiertelnego wroga z 
rodzinnych stron i zadawał mu dotkliwe ciosy.

Z rąk polskiego żołnierza padło wiele tysięcy 
fanatyków hitlerowskich, a jeszcze większe rze­
sze pojmane zostały w niewolę. Było m^rizy ni­
mi 12 generałów niemieckich.

Dzisiaj stoją przed nami nowe zadania. Wy­
grać musiniy pokój i odbudować gospodarkę pań­
stwową. Dojdziemy szybko do celu jeżeli zjedno­
czymy wszystkie siły driemiące w narodzie, je­
żeli złączymy się jeszcze silniejszymi więzami 
z zaprzyjaźnionym ż nami Związkiem Radziec­
kim i jeżeli wiernie stać będziemy przy Rządzie 
Jedności Narodowej.

W pracy tej Wojsko Polskie, stojące na straży 
Państwa Polskiego skutecznie nam dopomoże. 
Okrzykami na cześć Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej óraz ich głównych dowódców generał 
zakończył swe przemówienie.

W imieniu Armii Czerwonej przemawiał ppłk. 
Majorów. Mówca pozdrowił Naród Polski i wska­
zując pa wspólne cele Polski i Związku Radziec­
kiego stwierdził, że sojusz zbratanych narodów 
nigdy nie dopuści do powtórzenia się straszli­
wej wojny. Oba kraje zgodnie stać będą na 
straży pokoju.

Z ramienia Związku Walki Zbrojnej o Niepod­
ległość i Demokrację przemawiał ppor. Janusz 
Milcz-I-ikowski. Prelegent w krótkości zapoznał 
zebranych 'z walką Konspiracyjną Polaków w 
okresie okupacji, przypominając, że w Narodzie 
Polskim nie znalazł się nikt, kto by godził się 
na współpracę z Niemcami. Jak nie było różnic 
między nami podczas walki o wolność i niepodle­
głość, tak nie może nas nic dzielić podczas Wiel­
kiej Odbudowy, którą już zaczęliśmy.

Naród Polski pragnie sojuszu z wszystkimi na­
rodami. Spojrzenia nasze kierujemy uważnie na 
zachód, gdzie bestia hitlerowska trafiona wpraw­
dzie ciężko, jeszcze zyje i może się odrodzić. Za­
daniem Państwa jest prowadzić taką politykę, 
która nigdy nie dopuści do powtórzenia się kata­
klizmu.

Jako ostatni przemawiał ob. Gierszal — imie­
niem społeczeństwa miejscow&go. Mówca roz­
prawił się z zakusami tych polityków zagranicz­
nych, którzy roszczą sobie prawa do ingerowania 
w naszych najżywotniejszych sprawach.

Odczytaniem rozkazu Naczelnego Wodza do 
żołnierzy i odśpiewaniem „Roty" zakończono 
uroczystości na placu Wolności.

Wspaniała defilada onjamzacyj i wojska
Kilk-a minut po godz. 11-tej rozpoczęła się im­

ponującą swymi rozmiarami defilada, którą ode­
brali Wojewoda oraz gen. Strażewski na placu 
Stalina.

Wzdłuż ulic, którymi przeciągały zwarte ko­
lumny młodzieży, organizaeyj i wojska, nieprzej­
rzane tłumy wiwatowały głośno na cześć mło­
dzieży i odrodzonego Wojska Polskiego.

Przy dźwiękach ,,Warszawianki” przedefilowały 
przed trybun-ami: Sekcja Żeglarska oraz oddziały 
zwykłe ZWM-u, doskonale prezentująca się Or­
ganizacja Młodzieży TUR, Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici", Liga Morska oraz tysiączne rze­
sze harcerzy, którym zgromadzeni zgotowali ser­
deczną owację.

Dziarska postawa młodzieży poznańskiej napa- 
i wała serca zebranych nadzieją i otucha. Karne 
i sprężyste oddziały wróżą nam doskonałą przy­
szłość.

W dalszym ciągu defilady przemaszerowały: 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej, Związek 
Inwalidów Wojennych, Cytadelowcy, Związek Po­
wstańców Wielkopolskich oraz Zw. b. Więźniów 
Politycznych. Sekcje obozów koncentracyjnych 
nasuwały myśli brzemienne smutkiem lat oku­
pacji. Polski Czerwony Krzyż, Organizacje Spor­
towe, Straż Pożarna, Oddziały Przysposobienia 
Wojskowego oraz Straż Kolei Państwowych za­
mykały pierwszą część defilady.

Z kolei przemaszerowały Oddziały Wojska 
Polskiego obrzucone na trasie pochodu kwiatami 
przez młodzież i społeczeństwo. Korpus oficer­
ski, szwadrony i plutony piechoty z karabinami 
ozdobionymi kwiatami i chorągiewkami radowały 
oczy i serca. A dalej piechota z automatami i z 
rusznicami przeciwpancernymi? Świetnie zapre­
zentowała się Milicja Obywatelska piesza, konna, 
na samochodach i motocyklach.

W końcu długie kolumny oddziałów wojska 
zmotoryzowanego wzbudziły niesłychany podziw 
i entuzjazm. Artyleria lekka, ciężka, przeciw­
lotnicza i przeciwpancerna... Defiladę zamykały 
czołgi. T. P.

Przed nami jeszcze 5 lat głodnych?
Warszawa (obst. wL). Sekretarz międzyna­

rodowej organizacji dla spraw wyżywiania i rol­
nictwa oświadczył, iż ciężka sytuacja żywnościo­
wa świata potrwa jeszcze około 5 lat i należy 
wobec tego na miejsce kończącej swą działalność 
UNiRRY stworzyć nową organizację do walki 
z głodem. Organizacja taka podlegałaby Radzie 
gospodarczo-społecznej ONZ.

Piątek, dnia 10 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Izydora O.
Kalendarz słowiański — Częstomierza 

Sobota, dnia 11 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Franciszka W.
Kalendarz słowiański — Lutogniewa

Posiedzenie P. R. N.
Najbliższe posiedzenie Pow. Rady Narodowej 

odbędzie się w środę, dnia 15 bm. w sali posie­
dzeń P. R.N. przy Wałach Leszczyńskiego .10. 
Początek obrad o godz. 10-tej.

Święto Zwycięstwa w P. Z. U.
(c) Dla upanrętnienia rocznicy całkowitej ka­

pitulacji Niemiec hitlerowskich odbyła się w ab. 
środę uroczysta akademia w Państwowych Za­
kładach* Umundurowania pr?y ul. Patrona Jac­
kowskiego. Uroczystość zagaił przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. Pruchniewski, poczem, w 
imieniu V/ojska Polskiego przemówił przedsta­
wiciel D. O. W. mjr Łustacz. Mówca uwypuklił 
zebranym znaczenie zwycięstwa dla przyszłości 
narodu polskiego. Delegatka Tow* Przyjaciół 
Żołnierza zaapelowała do zgromadzonych o po­
spieszenie z pomocą tym, którzy walczyli o wol­
ność i w walce tej stracili swoich najbliższych.

Qb. Wilk przemówił w imieniu całego przed­
siębiorstwa, zapewniając, że pracownicy Państw. 
Zakładów Umundurowania dołożą wszelkich sta­
rań, aby praca ich wydała jak najlepsze owoce.

Akademię zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Państwowego.
Datownik na rocznicę oswobodzenia

Wrocławia
W dniu 9 bm. obchodziło miasto Wrocław 

I-szą rocznicę oswobodzenia. Z tej okazji Dyrek­
cja Okręgu Poczt ’ Telegrafów we Wrocławiu 
wydała specjalne datowniki okolicznościowe,1 
którymi urzędy pocztowe Wrocław 1 i Wrocław 2 
będą stemplowały wszystkie przesyłki listowe 
zwykłe nadane w tym dniu na terenie m. Wro­
cławia.

Datownik będzie posiadał następującą legendę:
„Rocznica oswobodzenia Wrocławia” z herbem 
m. Wrocławia. Poza—tym urząd pocztowy Wro­
cław 1 w czasie od 10 do 15 bm. będzie używał 

B tego datownika dla celów filatelistycznych.
| Osoby zamiejscowe, pragnące mieć odcisk da- 
8 townika okolicznościowego na przesyłkach przez 
I nich nadanych, mogą przesyłki te, należycie opła­

cić znaczkami i w osobnej kopercie, również na­
leżycie ofrankoyanej przesłać do urzędu pocz­
towego Wrocław 1 do dalszej czynności 
urzędowej.

Rosną ofiary
(c) Trwająca w dalszym ciągu akcja repatriacji 

naszych rodaków ze wschodu i konieczność nie­
sienia pomocy repatriantom znajduje w, dalszym 
ciągu' zrozuńiienie w kołach" ńaśżetjb Społeczeń­
stwa. Nie przestają wpływać do naszej redakcji 
ofiary na rzecz Komitetu Pomocy Repatriantom.

W ub. tygodniu złożył inż. Czesław Bielenia 
z Poznania 1.000 zł, kontynuując tym samym apel 
inż. Jurczuka skierowany do świata techniczne­
go. Inż. Bielenia złożył powyższą sumę na we­
zwanie inż. Z. Łabędzkiego i wzywa równocześnie 
ob. R. Ziębę z firmy „'Budowle", ul. Mielżyń- 
skiego 22 o przyłączenie się do łańcucha ofiar.

Na walnym zebraniu Cechu Elektryków odby­
tym pod przewodnictwem- inż. W. Pińskiego ze­
brano na repatriantów sumę 1.000 zł, a Pąństw. 
Szkoły Spółdzielcze w Poznaniu złożyły w re­
dakcji naszego pisma również kwotę 1.000 zł, 
w zamian na zakup kwiatów dla dyrektora.

Łącznie z wyżej wymienionymi ofiarami prze­
kazała redakcja naszego pisma sumę 35.840 zł 
na konto Banku Społem nr. 507, gdzie w dalszym 
ciągu można skłfadać wszelkie ofiary pieniężne 
na rzecz Komitetu Pomocy Repatriantom.

Pomóżmy w akcji kolonijne}
(c) Jednym z najważniejszych zagadnień po 

drugiej wojnie światowej jest zapewnienie dzia­
twie szkolnej warunków zdrowego rozwoju, któ­
rych pozbawiona była w latach okupacji. Zagad­
nienie to zostanie w roku bież, w dużej mierze 
zrealizowane, nie tylko przez dożywianie dzia­
twy w poszczególnych szkołach, powszechnych 
i średnich i przez przeprovzadzanie badań lekar­
skich, ale przede wszystkim przez wysyłkę 
potrzebujących opieki dzieci na kolonie letnie.

Akcję kolonijną przeprowadza w głównej mie­
rze Polski Czerwony Krzyż Oddz. w Poznaniu, 
który potrzebuje jednak nie tylko funduszy pie­
niężnych, ale równocześnie artykułów żywno­
ściowych, koniecznie potrzebnych do wyżywienia 
tysięcy dziatwy szkolnej, która niebawem zaludni 
uzdrowiskowe miejscowości i letniska w okoli­
cach Postania.

Dlatego też P. C. K. zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa poznańskiego o zaofia­
rowanie artykułów żywnościowych względnie 
sum pieniężnych na ich zakup.. Należy przypu­
szczać, że społeczeństwo poznańskie, które 
doskonale rozumie konieczność poprawienia zdro­
wotnego stanu naszej dziatwy, przychylnie usto­
sunkuje się do apelu P. C. K. 1 ofiarnością 
swoją przyczyni się do sprawnego przepiowa- 
dzenia akcji kolonijnej.

Wszelkie ofiary w naturaliach można składać 
w referacie młodzieżowym P. C. K. przy plićy 
Śniadeckich 27, a w dniach od 24 bm. do 10 
czerwca odbędzie się zbiórka żywności, którą 
będzie przeprowadzała młodzież szkolna zrzeszo­
na w P. C. K. i zaopatrzona w specjalne legity­
macje oraz upoważnienia. Z

Restauracja „Oświęcim" zamknięta
(c) W nr. 115 i 118 „Głosu Wielkopolskiego", w 

rubryce „Odpowiadamy Czytelnikom" znalazły 
się notatki donoszące o istnieniu w małej uliczce 
przy St. Rynku restauracji „Oświęcim", prowa­
dzonej przez ob. Wojtkowskiego Ludwika. Na 
skutek licznych inlerwencyj społeczeństwa po­
znańskiego Zarząd Okręgu Zw. b. Więźniów 
Politycznych zakazał ob. Wojtkowśkiemu prowa­
dzenia lokalu pod wyżej wymienioną nazwą.
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Kurs przewodników wycieczkowych !
Z uwagi na wzrastający ruch wycieczkowy) 

i brak kwalifikowanych przewpdników d'.a nale­
żytej obsługi przybywających coraz liczniej do 
Poznania wycieczek Polskie Towarzystwo Krajo-| 
znawcze I Tow. Mil. M. Poznania organizują 
8-dniowy kurs przewodników dla wycieczek kra- ■ 
joznawczych. Pocza.tek kursu w poniedziałek 13 
bm. Na kurs składają się wykłady i wycieczki I 
po mieście. Liczba miejsc ograniczona. Zgłoszę I 
nia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela Se-) 
kreiariat Miejskiej Biblioteki Publicznej. Sw ' 
Maren 35, w godzinach od 9—14.

Szkodnicy przed sądem
(m) Na polecenie przewodniczącego Komisji 

Specjalnej do walki z nadużyciami i szkodnic­
twem gospodarczym aresztowany został wczoraj 
komisarz ziemski w Międzychodzie Roman Pa­
lacz. Komisja weszła w posiadanie dowodów, 
stwierdzających, że aresztowany dopuszczał się 
nadużycia władzy, łapownictwa i szkodnictwa 
gospodarczego oraz udzielał czynnej pomocy 
Niemcom, zamieszkałym na terenie powiatu.

Pozą tym Centralna Komisja zatwierdziła sze­
reg wyroków, wydanych przez Delegaturę Po­
znańską, na mocy których skazani zostali:

Marian Prądzyński, komisarz ziemski w Cho­
dzieży, za nadużycie władzy służbowej i świado­
me dewastowanie resztówek rolnych, przejętych 
przez Zw. Samopomocy Chłopskiej — na 1 rok 
obozu pracy;

Stanisław Wolniakowski, administrator Ośrod­
ka Kultury Rolnej w Sokołowie-Budzyńsku, za 
sprzeniewierzenie pieniędzy przeznaczonych na 
robociznę, przywłaszczenie mienia poniemieckie­
go i sabotaż gospodarczy — na 3 miesiące obozu 
pracy;

Jan Budzyński, wójt gminy Nowa Wieś Ujska, 
pow. Chodzież, za przywłaszczenie mienia ponie­
mieckiego, utrudnianie akcji osiedleńczej i wrogą 
propagandę — na 4 miesiące obozu pracy;

Feliks Stwora, handlowiec z,Poznania, za upra­
wianie szabrownictwa i nielegalny wywóz masła 
— na 6 miesięcy obozu pracy przymusowej,

Produkujemy rowery
W Polsce czynne są obecnie cztery fabryki ro­

werów i części rowerowych Trzy w Bydgoszczy 
i jedna w Dziedzicach. Wszystkie zakłady wypro­
dukowały w pierwszym kwartale br. 3 tysiące ro­
werów oraz części rowerowych, mających war­
tość 5 tysięcy rowerów. Mimo trudności, spowodo­
wanych brakiem pokryć na siodła, chen.ikalii oraz 
opóźnionymi dostawami opon — produkcja fabryk 
wzrosła o 15% w stosunku do ub. r. Plan produk­
cji drugiego kwartału br. przewiduje wykonanie 
4800 rowerów. W ramach umowy handlowej ze 
Szwecją ^trzymaliśmy transport kulek do łożysk, 
które wystarczą nam do końca roku. Oddział Ro­
werowy Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego 
przystąpił już do uruchomienia i rozbudowy zlik­
widowanej przez Niemców Pomorskiej Fabryki 
Rowerów w Bydgoszczy, którą będzie w stanie 
zmontować miesięcznie- około 1500 rowerów. 
Wkrótce fabryki przystąpią do produkcji moto­
cykli.

Poczta przyjmuje abonament gazet
Z dniem 1 maja wznowiła poczta przyjmowanie 

źamówień na abonament dzienników i czasopism. 
W każdym urzędzie lub agencji pocztowej mqżna 
już wystawić zlecenie na prenumeratę względnie 1 
zaabonować gazetę z podejmowaniem jej na pocz- | 
cie, lub odnoszenieir do domu I

W dniu 7 maja br. odbyło *ię w auli Akademii 
Handlowej konstytucyjne zebranie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej.

\V zebraniu wziął udział w imieniu Ambasady 
Jugosłowiańskiej w Warszawie radca prasowy 
p. Kosovac. Wojewodę poznańskiego reprezento­
wał p. mgr Kwaśniewski, poza tym przybyli: prze w. 
Miejsk. Rady Narodowej p. Kowalewski, rektor 
Akademii Handlow ej, prof. Górski, naczelnik Woj. 
Wydz. Inf. i Prop., p. kurator Strzałkowski, pier­
wszy sekretarz Woj. Kom. P. P. R. p. Izydorczyk, 
dalej p. Nadobnik z PSL, p. Michałkiewićzowa 
i p. Piotrowski z SL i p. Sobierajska z Tow. Pol­
sko-Radzieckiego.

Zebranie zagaił red. Powidzki, podkreślając 
znaczenie wznowienia współpracy n‘arodu polskie­
go z jugosłowiańskim. Nawiązanie tej współ­
pracy właśnie dziś, w czasach kiedy oba narody 
po dokonanych przemianach dźwigają się po woj 
nie na nowo — jest rzeczą ze wszech miar wska­
zaną. Węzły łączące oba narody, muszą się za­
cieśnić, a piękna tradycja współpracy Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej zwła­
szcza w’ Poznaniu, obecnie wznowiona ożywi 
wzajemną działalność na polu polityki, gospodar­
ki i Kultury.

Inicjatywa restytuującego rię Towarzystwa po­
witana została w ambasadzie kjugosłowiańsk ej 
jak najserdeczniej. Podkreślił tX przybyły gość,

Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej

| radca Kusovac. podnosząc w swej pieknej mowie, 
• że przyjaźń Polski i Jugosławii, solidarne współ­
życie obu narodów, to jedyna broń wobec eks- 

i pansji germańskiej. „Dziś — powiedział p. Kuso- 
i wac — wspólne cechy obu narodów bezprzykła­
dne bohaterstwo w minionej wojnie, jeszczć bar­
dziej nas związały**.

i Przemówienie nagrodzili zebrani serdecznymi 
oklaskami. _

Z kolei prof. U. P. dr Kawecka wygłosiła zwarty 
i jasny referat na temat „Nowa Jugosławia'*. Po 
wstępnym, krótkim rysie historycznym, prelegent­
ka omawiając dolę narodu jugosłowiańskiego, 
jego bohaterstwo w czasie okupacji, wykazała nie­
rozerwalność węzłów łączących oba narody.

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu, 
który ukonstytuował się następująco: prezes — 
dr Kawecka, zastępca — red. Powidzki, skarbnik 
p. Katarzyński, sekretarz — mgr Lempe. ławnicy: 
mgr Woźniak, mgr Pilichowski i p. Szałkowski. 
Do komisji rewizyjnej powołano p. Wachow iaka, 
por. Bielawskiego i p. Nadobnika. Zastępcami 
ławników wybrano; dr Skowrońskiego i drMichał- 
kiewlczową.

Fakt, że na zebraniu wpłynęły liczne zapisy na 
członków Towarzystwa, świadczy o żywym za­
interesowaniu dla jego pożytecznej działalności.

\ (t. h. n.)

Z non na atak serca w kinie
(w) Ub. niedzieli zmarł podczas przedstawie­

nia wr kinie ,,Apollo" Maciejewski Nikodem, lat 
63, zam. przy ul. Kolejowej 9.

Przywołany natychmiast lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdził zgon na skutek ataku serca. 
Zwłoki zmarłego przekazano rodzinie.

Piątek, dnia 10 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: drtś, godz. 18-ta — „Kriwna uśmiechu"; 
jirtro, gode. — „Cygi&«W'ri<".

Teatr Polski: dizsś i jutro,* godz. 18-te — ,.Gruhe ryby" z 
L u<hv ikć e m Solisfer, ni.

Teatr Nowy: dzrś #o<lz. 18.30 — ,,S»cro-a.ebolrtka" fpre- 
mieira1'); jutro, £o<dz. 18.30 — „Szesnastolatka".

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, goda. 18-t«a — 
.Młodzii".

Miejski Teatr Marionetek: ózóś i jutro, godz. 16-t-a —<• ,. B artc k ze Żnt-ma ’ ‘.
Teatr Okręgowego Domu Żołnierza: dwiś i jutro, godz. 

18-1* — ,,Pa.p« «e ienś".
„Kukułka", Kawiarnia „As", pi. Wolności 4: dziś i jutro, 

godz. 18-U — „Srebrne gody".
Wystawa — Sa*lon wioeer.oy Zwiąrku Pdsłcćh Actysłów 

Plastyków, Okręgu Wietkotrolifk-ego w Muzeum Wiefkoooi- 
doi-m-, c»a« otwarcia od fi od?., 10— M-tej..

W kinach poznańskich:
„Apollo1 *7 godz. 13 17 i 19-ta — , Jeden z nactn^b mtoo- 

tó-tów zaginął": „Bałtyk": godzi. 15. 17 i 19-ta— .Skrzydlaty 
dorożkarz"; „Muza": go-dz. 15 17 i 19-ta — Zaczarowany 
§wćM"; „Rielto": godz. 15, 17 i 19-ta — „Cbfotpiec z naszego 
ustesta"; „Riałto": go<łz, 15, 17 i 19-ta — „Dwaj żołnńerz-e".

Dziś „Szesnastolatka** w Teatrze Nowym
Efea.ś o godz. 18.30. odbędzie s-ie pre-móera pogodn-ej, cie­

kawej s-ztekii a-ngód-dcich autorów, Stuartów, pt. „Szesnasto­
latka" w re-żyrorói R.'Wa-sdlcW.dcs-gO. Dekoracje przygotował 
Z. Sz-pingier. Udriał b:o-rą: N. Młódź ejo-w.-.ka J Skubn-iew- 
s*ka, B. So-iecka, H. Jajzczołtowa, Ł. Burzyńska, R. Wasilew­
ski i W. Kooanrkń,

Od dnća dni s-śę jszego przed - ta wie-o-i a wieewrowe rozpoczy­
nać się będą o go-d-a, 18.30, a poęołudiiKOWe w dnń świąteczne 
o godiz. 15.30.

Program audycyj radiowych na sobotę, 11 bm. 
5.57 „Kiedy ranz>» w*s‘ają zorze": 6.00 Kalendarz bisto- i 

ryciny; 6.05 Mrz.v’<a lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha- 
czarni; 6.30 Minyka lekka; 6.-45 Driennik poranny; 7.05 Pro- I 
gram ra dzień bielący; 7.10 Gdmnaełyka poranna na wwyrtkie 1 
rorg+owie pokdr* — prowadza mgr Karol Hoifmr.nn. Przy 
for topienie Francie-ek Wa*»kowski; 7.20 Muzyka lekka na 
w»zy.<Jłrie rocogkoAnic pc4-ki«; 7.46 Powtórzenie naywnźmie'}- 
srych wtedeneoAol óetefiaińka porannego; 7.50 Muzyka lekka;
8 30 Snołr,-jino-chvu-atelskn Liga Kobiet mówi...; 8.35 Mewy- 
ka; 9.(KT Codzienny odcinek prozy — fragment powieści Wan. 
dv Wasideu-skiej pt. ,.Po nro*ku miłość", 9.15 Muzyka bileto­
wa: 9.39 Przerwa; 11.50 Prze-Jląd prasy wielkopolskiej; 11.57 
SytfnaJ czarni i hejnał z Krakowa; 12.05 , Na Zi rowach Odzy­
skanych" w oprać, red. Tadeusze Kraszewkiego (na wszyst­
kie rozgłośnie robkie); 12.30 Utwory wiolonczelo-tfe w wvk. 
Halóńr Kowalskiej-Trzonkowej: 12.40 Z życia narodów »Ło- 
wiaiu*k-icb; 12.55 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Stefana Rr.tbonia z udziałom Jao« Fandri; 13.50 10 minut 
poezji; 14.00. Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólno, 
polskie; 14i4O Kronika Poznania i Wicłkopolski; 14.45 Kon­
cert w^Hstów. Wykonawcy: Adam BronćeUw Ciechewki (kon­
trabas), Krystyna Kostalówno (mezzosopran), Hieronim 
Saperka fak-o^paniaoient); 15.30 Pogadankę pt. Świat i«łot 
niewńdetiaknych" wygJo-si Enwl Gozdawa; 15.40 Kącik języko­
wy w oipr. prof. dra Mikołaja Rwfniokieigo; 15.45 Wiadomości' 
bieżące; 15.50 Pogadankę pt. Spółdzielcze ogrodnictwo" wy­
głosi Adam Huss; 16.00 Audycja dla dzieoi pt. , Kali zjada 
kawałek M'Ruy", zradiofo-nizowany fragment powieści Hen­
ryka Sienkiewicza „W pustyni i poszesy"; 16,30 Recital śpię, 
waczy Cecvlii Izygryinówny; 16.55 Reportaż; V7.10 Muzyka' 
le-kka; 17.50 Odbudowujemy W r"aiwę; 17.55 Audycjb woj­
skowa ..Drwizjon 303" Arlcadego Fiedlera (fragment); 18.10 
Reporharf dźwiękowy; 18.25 ..Wędrówka z mikrofonem"; 18.35 
..Młodzi mówią"; 19.00 „Kalejdoskop muzyczny". Wykona­
wcy: Helena Stroińska-Doruchowa (sopran). Stanisław Łapu- 
szek (gwtzd i harmonijki), Marian Obat (fortepian); 19.30 
Dziennik wieczorny; 20.00 ..Czerwone karcąc", zesdćofonńzo- 
w.any fragment powieści Jaroslaw-a Iwaszkiewicza; 20.30 Kon­
cert muzyki lekkiej w wyk. Sekstetu P. R. pod dyr. Stefana 
Rac bo-nóa z udziałem Jadwigi Zwidryń-Imiełowej
21.00 Nsdprograoi; 21,15 ..Dwie wizyty Chopina" — montaż 
słowno-mmyozmiy w opr. j reżyserii t^iocentego Jędrkdewi- 
cza: 21.45 Wiadomości sportowe; 21.50 Pogadanka sportowa; 
22.00 ,.Werole kukiełki" — audycja rozrywkowa w o-praco- 
w^rJu Ludwika 5 wieża wąskiego; 22.15 Koncert orkiestry ta­
necznej P. R. pod dyr. Jana Cajinera; 23.00 Ostatnie wiadc- 
mości d-ziern-ka radiowego; 23.25 Pro-gram n-a dzień naatępny; 

23.35 Mwzyka; 24.00 Zakończenie programu.

Wypadek motocyklowy
(w) W ub. sobotę uległ wypadkowi motocyklo­

wemu ob. Czerniak, zam. przy ul. Strusia 6 m. 1 
Przywołane Pogotowie Ratunkowe, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiozło nieszczęśliwego do 
Szpitala Miejskiego.

KOMUNIKATY
Woj. Kom. Ob. P. P. OK. w Poznaniu podaje 

do wiadomości, że dla delegatów udających się 
na Ogólno-Krajowy Kongres P. P. O. K. w War­
szawie zarezerwowano specjalny wagon przy 
pociągu odchodzącym z Poznania do Warszawy 
przez Wrześnię i Kutno dnia if bm. o godz. 23 
oraz przy pociągu odchodzącym z Warszawy do 
Poznania dnia 12 bm. o godz. 22.40.

Wragon będzie oznaczony. Wszyscy delegaci 
pragnący korzystać z tego wagonu zechcą stawić 
się przed odjazdem pociągu na dworcu w Pozna­
niu względnie na stacjach, na których tee 
pociąg się zatrzymuje.

Związek Emerytów Państwowych, Wdów i Sierót, Filia Po-
zeań, ul. Srokowa 24. wydaja swo m członkom karty 
ftciciowe na roterąc mij br. txł 10 bm ptąfek, od godz. • 
do H-tej. w DJKtępoe ch~ od godz. 9—13-tej‘db dińa 15 bm.

Po tvm tecmtnie rJeodebra-ne karty żywnościowe zwróci 
bezwz<!ed-żę d3 Wyd/-;’u Zaopatrzeni.

Próba wspólna wszystkich chórów mieszanych Okręgu I 
Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych odbędzie s.ę w środę, doK’ 
15 bm., o godz, 18-tei w gmachu Biblioteki Miejskiej św. 
Marcin 35. Próbę w/znaczoną na nCedziełę, 12 bm, od­
wołuje się.

PoznzAskie Tow. Lekarskie podaje do wtadoroości, że dni< 
10. 5. br'. odbędde. się zam ast w . kładu prof. Piaseckiego, 
wykład docenta Kwaśniew-kiego (Katowice) pt. .Wrzód żo­
łądka i dwunastnicy w ś-..ictle nowszych badań". Pota tym 
odbęd<ric się programowy wykład dra MiloMewksaegp (Wą­
growiec).

Polski Czerwony Krzyż na Okręg Wielkopolski dziękuje 
n«j.*ee drożni ej oh. Adamskiemu, zam. ul. Długa 5. i ob. Witt- 
chał, nam. ui. Polna L na odzież i żywność dla podopiecz­
nych P. C. K. oraz ob. Baziaków zam. ul. Kraisxewrskiego 15, 
jw 60 kg cbleba d4a repatriantów.

P. C. K. poazuktije: rodziny Kżawczaku Antoniego i Ma­
rianny i ich dzieci: Wiktorfij Józefa, Jana, Stanisławy, Wła- 
dvtsł-awy. Franciszka i zięciów: Popławskiego Ignacego i Za­
błockiego Franciszka; Woronicckiego Bronisława ur. w 19M 
roku w Loeeniowej, który powrócił - Niemiec, bvł w Kato­
wicach i jechał w kierunku Pozmanża; Mozolowskicj Barbary 
vr. 20. II. 1926 w Poznaniu, zamieszkałej przed wojnę w 
Rajlowiek Stryj, a która przeszła granicę na stronic oku­
pacje nicTnieckiej wraz z majorową Wadrzyk Wandę, pocho­
dzącą z Poznania; Bereieckiego Władysława iw. w 1900. r. 
który w-yjecJia-ł w 1945 r. z Italii do Kraju; Sadró Mourice 
narodowości belgijskiej, ur. 13. V. 1907 r., aresztowany w 
marcu 1944 r. w Brukseli, wysłany do Bucbenwaldu. potem 
do Dery, ostotnio widziany w Warszawie i w Poznaniu.

liw-omracje do P. C. K. Porosń, ul Asnyka 5,

Zebrania w dniu lt maja 1946
Zw. Zaw. Muzyków, Sekcja Solistów i Pedagogów —> godz. 

18-fca w etokiwcc wojewódzkiej.
Stów. Techników, Wydział Melioracyjny — godz. 17-ta 

w lokaju własnym.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
7 maja 1946 roku

Zawarli śluby: Kawiwerz Andrzejczak — Władysław* Jus- 
kowcak z d. Przcstacka; Adam Ratajski — Czesława Wi- 
chlacz; Kazimierz Józef Klupieć - Maria Kazimiera Wa- 
wrzyrwak: Sylwester Wieczorek — Regina Weronika Pie- 
t-rzykow^ka; Martair Nicwidwała — Bogumiła Marta Siiss.

Urodzenia: Leszek Kocikowski; Włodzimierz Napierała; 
Lech Piechowi* k; Stanisław Ta Baczyński; Gabriela Łuczak; 
Aleksander Cypkk; Aniela Walkowiak; Henryk Bartkowiak; 
Cze«ł«<wa Szymańska; Danuta’ Borowiak; Piotr Czachowski; 
Ireneusz Łosiński; -Andrzej < Jakubowski; Danuta Antoniewicz; 
Jerzy Krzyżok; Danuta Kędziora; Aurelia Marciuisk; Ry­
szard Pendułak; Stanisław Wieczorek; Eugeniusz Wandel; 
Stanisław Sobierała; Andrzej Matelski; Stanisław Bresiński; 
Barbara Bac>r; Janina Skowrońska; Grzegorz Romanówski; 
Krzysztof Helak; WTodzinkenz Kokoszyiwki; Janin-a Szkopek.

Zanotowano zgony: Irena Garkńska, 1 miesiąc; Henryk 
Murawski, handlowiec. 34 lala; Anna Stachowicz z d. Ba­
biej, 34 lata; Genowefa roemyt, bez zawodu, 16 lat; Jerzy 
Mech, 3 tygodinle; Katarzyna Kukła z d. Zimna, 61 iat; Ma­
ria Gajewska z d. Andrzejczak, 74 lata; Jan Sobolewski, li­
stonosz, 44 lata; Tadeusz Andrzejewrki, zbożowiec, 52 lata; 
Anna Gryczka z d. Czaszka, 41 lat; Stanisław Lange, kon­
duktor kolejowy, 62 lata.

SPORT
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Tabela mistrzostw klasy A
Poznańskiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej 

do dnia 5 maja br.
Grupa 11 gier 11. pkt. St. br,
Warta (Poznań) ■ 4 7 15:5
Admira (Poznań) 4 6 15:7
Prosną (Kalisz) 4 6 11:10
KKS (Leszno) 6 6 14:16
Dąb (Poznań) 6 3 15:22
San (Poznań) 6 2 11:21
Grupa
KKS (Poznań) 6 10 48:9
Zjednoczeni (Poznań) 6 8 14:8
Ostrovi-a (Ostrów) 6 7 23:11
Zjednoczeni (Kępno) 6 7 14:9
Polonia (Poznań) 6 3 8:37
Unia (Swarzędz) 6 1 4:37

W grupie II mecz Zjednoczeni (Kępno) _ Zje-
dnoczeni (Poznań) został uwzględniony wyni­
kiem 1:1.

Reaktywowanie Polskiego Związku 
Sportowego Głuchoniemych

W Poznaniu odbyła sic pierwsza po sześciolet­
niej okupacji konferencja delegatów polskich to­
warzystw głuchoniemych celem odrodzenia Pol­
skiego Związku Sportowego Głuchoniemych. W 
konferencji wzięło udział 21 delegatów z całej 
Polski. Po obszernym referacie omawiającym zna­
czenie sportu oraz organizacje sportu głuchonie­
mych, uczczono pamięć wszystkich sportowców, 
którzy stali się ofiarami wojny. Drogą losowania 
ustalono siedzibę Polskiego Związku Sportowego 
Głuchoniemych tymczasowo w Poznaniu oraz wy­
brano zarząd z prezesem Józefem Janiakiem z Po­
znania na czele.

Warta — reprezentacja drukarzy
(ak) Ciekawe spotkanie „starszych panów" 

Warty z drukarzami, u których w bramce grać 
będzie znany bramkarz Wojtyniak, odbędzie się 
w sobotę 11 bm. o godz. 18-tej na boisku Warty.

Poznań — Pomorze
(ak) W niedzielę 19 bm. o godz. 11,30 na boisku 

Warty odbędzie się między okręgowe spotkanie 
pięściarskie pomiędzy reprezentacją Pomorza 
i Poznania. Drużyna Poznania wystąpi w nastę­
pującym składzie (od wagi muszej do ciężkiej): 
Kordylewski, Dominiak, Koziołek, Vogt, Wolnia- 
kowski Ul, Sobczak, Szymura i Klimecla.

Fozoań remisyfe ze Śląskiem 1:1 (1:1)
W dniu wczorajszym gościła w' Poznaniu pił­

karska reprezentacja Śląska, która’ rozegrała re­
wanżowe spotkanie z naszymi piłkarzami. Brak 
czołowych graczy w naszej reprezentacji wpłynął 
oczywiście ujemnie na poziom gry, lecz mimo to 
powyższe spotkanie ściągnęło na boisko Warty 
przy ładnej pogodzie około 6 tysięcy zwolenników 
piłki nożnej.

Finały pierwszego wiosessnego kroku bokserskiego
Wysoki poziom walk finałowych — Warta zdobyw a 4 tytuły, Zjednoczeni 2, Stella (Gniezno) 1 tytuł

(ak) Wtorkowe spotkania finałowe wiosennego 
pierwszego kroku bokserskiego Poznańskiego O. 
Z. B. stały na b. wysokim poziomie i wykazały, 
że okręg poznański posiada szereg zawodników 
zapowiadających się na dobrych pięściarzy.

Najlepiej zaawansowani technicznie byli zawo­
dnicy Warty, co jest niemałą zasługą trenera 
Arskiego.

Dobrze również spisali się pięściarze Zjedno­
czonych i gnieźnieńskiej Stelli. „Beniaminek" 
Zryw (Poznań) posiada również kilku niezłych 
zawodników.

Ze względu na „luźny'' udział zawodników 
w wadze piórkowej, finar pomiędzy Skrzypcza­
kiem (Warta) i- Kuczkowskim (Stella) odbędzie 
się w ramach międzyokręgowego spotkania pię­
ściarskiego Poznań — Pomorze 19 bm. o godz. 
11,30 na boisku Warty.

Wyniki walk finałowych przedstawiają się 
następująco: z

W wadze papierowej — Jędraszek (Warta) po­
kona! po żywej i ciekawej walce Czyżewskiego 
(Zjednoczeni) i

w wadze muszej — Stachowicz (Zjedn.) zwycię­
żył pewnie na punkty Budzyńskiego (Stella);

K. K. S. czy Warta?
(ak) Derby lokalne w szczypiorniaku o mistrzo­

stwo okręgu pomiędzy zeszłorocznym mistrzem 
okręgu Wartą a K. K. S.-em odbędą się w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 9,15 na boisku Warty. Ko­
lejarze wystąpią w swym reprezentacyjnym 
sklad-zie z Grzechowiakiem, Patrzykontem, Ka­
sprzakiem Zb. i Zdz.; Ciuprykiem,. Hoffmannem 
i bramkarzem Szulcem na czele. Zieloni przeciw- 
wstawią im drużynę z Iwanowem, Szymurą, Paw­
lickim, Walkowiakiem, Gawłowskim, Łobzą 
t bramkarzem Toknskim.

Goście przybyli w swoim najsilniejszym skła­
dzie i to: Janik (Pogoń), Siwy (Polonia), Brzoza 
(Łagiewniki), Szaton (AKS), Zakrzewski (Ligo- 
cianka), Gaj dzik (AKS), Bytomski (T. S. Błysk) 
(po przerwie Kulik), Kozak (Polonia), Spodzieja, 
Pytel, Barański (trzej z AKS-u).

Drużynie Śląska, Poznań przeciwstawił następu­
jący skład:

w walce koguciej — Szymański (Warta) poko­
nał po bardzo żywej walce kolegę klubowego 
Sobkowiaka;

w walce piórkowej w I. półfinale Skrzypczak 
(Warta) pokonał nieznacznie na punkty kolegę 
klubowego Switalę M. W drugim półfinale Kucz­
kowski (Stella) zwyciężył niespodziewanie Swi­
talę Sylwestra (Warta);

w wadze lekkiej — Swiderski (Warta) zwycię­
żył w 3 starciu przez k. o. Jankowiaka (H. C. P.);

w wadze pólśredniej — Heintze (Warta) zwy­
ciężył kolegę klubowego Turowskiego. Była to 
typowo remisowa walka, według nas zwycięstwo
jednak należałoby się Turowskiemu; *

w wadze średniej — Rzadkiewicza (Zjedn)
ogłoszono zwycięzcą nad Sitarkiem (Stella). Była 
to pierwsza pomyłka sędziów, gdyż Sitarek (Stel­
la) mia! walkę bezapelacyjnie wygraną;

w wadze półciężkiej — Lewandowski (Stella) 
zwyciężył przez k. o. w 3 rundzie Banacha 
(Warta).

W ringu sędziowali pp. Misiorny, Strugiński 
i Zbierski; na punkty, Graczyk, Kaliniak, Stem- 
powski, Suszczyński, Tiłgner, Wojtkowiak i Wróż.

Publiczności 400 osób.

26 maja bieg o nagrodę 
„Kuriera Szczecińskiego"

W porozumieniu ze Związkiem Lekkoatletycz­
nym w Szczecinie projektowany na dzień 12 
maja br. bieg uliczny o nagrodę przechodnią 
„Kuriera Szczecińskiego'* zottał przesunięty na 
niedzielę 26 maja br. a tc celem dania możności 
wzięcia w nim udziału zawodników krajowych 
Adres komitetu biegu: Szczecin, pł. Hołdu Pru 
ekiego S.

Jankowiak (Warta), Baltes (KKS), Anioła 
(HCP), Groński (Warta), Tarka (KKS). Witkow­
ski (Warta), Polka, Anioła (KKS), Narożny 
(HCP), Białas i Preja (KKS).

Gra wczorajsza prowadzona była na przecięt­
nym poziomie. Drużyna Śląska ma w dużej mie­
rzi do zawdzięczenia swemu doskonałemu bram­
karzowi Janikowu, że ustalony do przerwy wynik 
nie uległ w drugiej połowie gry zmianie. Goście 
hołdowali grze solowej, przez co wszelkie pod­
bramkowe akcje ataku rwały się, tracąc na swej 
ciągłości. Pomoc słabsza część drużyny, nie zaw­
sze skutecznie potrafiła zasilić atak w piłki. Tri# 
obronne z Janikiem na czele — dobre.

Przechodząc do oceny graczy poznańskich na­
leży podkreślić brawurową obronę Jankowiaka, 
który niejednokrotnie skutecznie interweniował. 
Miał on o tyle trudniejsze zadanie, że w pierwsaej 
połowie gry obaj obrońcy, w szczególności Anioła 
— byli słaby

W pomocy Groński jak zwykle ofiarny i do­
kładny w podaniach. Po przerwie Tarka opadł z« 
sił i nic zawsze był na swym miejscu. Atak do­
piero po przerwie „rozkręcił1' się i drużyna nasza 
w tej części £(ry częściej przebywała na poKi pod- 

: bramkowym Ślązaków .
Bramka dla Śląska pada już w pierwszej minu­

cie gry, kiedy tc po „kiksie ’ obrońcy Anioły 
nadbiegający Pytel lokui? nad robinzonującym 
Jankowiakiem piłkę w siatce.

Bramkę wyrównującą wynik uzyskał w 19 min. 
Narożny z jedenastki, która została podyktowana 
za ,,rękę‘‘ obrońcy.

Zawody prowadził sprawnie p. Dabert.

Komunikaty
Klub Sportowy H. C. P., sekcja kajakowa, zaw^isÓMim 

wszystkich całonków i sympatyków o zebraniu nadzwytaoj. 
nym, które odbędzie się w dniu 10 bm.. o godz. 17.30 na 
przy-sfcanń Pocztowego Klubu Sportowego przy moście Rocha. 
Przybycie wszystkich członków obowiązkowe.

Miejski Komitet W. F. i P. W. podaje do wiadomości, że 
termin z-jfła««inia wszelkiego taboru wodnego do Komisji 
Mięekyorgawzacyjoej został przedłużony do dnia 20 mafa br. 
.Zgłoszeniu podlegają wszelkie łodzie, znajdujące się w ob. 

rębie m. Poznania, tak prywatne j-ak i własność organiza- 
cyjna.. Po fcrmtaie tym łodeic nie zgłoszone do Komisji Mćę- 
dzyorga-niaacyjmej zostaoą zarekwirowane.

W zgłoszeniu należy podać jakość, ilość i iródło nabyeśa 
os«cz«ifólA'ych jedcoatek wodnych.
Wszystkie łodeie jak i kajaki nabyte w r. 1W5/46 należy 

oz.a tym zgłosić do Tymczasowego Zarządu Państwowego, 
!ac Wołłiości 17. pokój 57 do dnia 20 mata br.
Miejak-i Komitet W. r. i P. W., ul. Słowackiego 16.
K. S. Warta. Treningi sekcji pływackiej odbywają siy. we 
torki i piątki każdego tygodnia od gode. 20-tej w krytej 

-ryw-ahni przy uł. Wronieckiej. Zbiórka wiseystkich o godz- 
19.30 w babo pływeśm.



Strona < GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 127 (431)

kupuje

r Ciągnienie 14, 15, 16 i 17 maja! i

Kto chce wygrać MILION
w szczęśliwe)

KOLEKTURZE LOTERII KLASOWEJ

A. GRABARKIEWICZ
Poznań — Armii Czerwonej 2 

(narożnik ul. Sew. 2'lielżyńskiego) — Tel. 30-30.

7 dniem 1 maja 1946 r. zostały połączone dwie firmy:
.Żelazohurł" sP. z i

później
Poznańska Centrala Żelaza 

Poznań, ulica Kantaka 1

Antoni Wolski
długoletni prezes Sokolstwa Wielkopolskiego i były pierwszy 
naczelnik okręgowy Sokolstwa Śląskiego, członek' honorowy 
Sokoła Poznań I i Kościan, odznaczony złotym krzyżem zasługi 
i zaszczytną odznaką Zw. Sokolstwa Polskiego, zakończył swe 
pełne pracy obywatelskiej życie dnia 8 maja 1946 r.

Postać Jego świetlana pozostanie na zawsze w pamięci 
Sokolstwa.

Przewodnictwo Pzielnlcy Wielkopolskiej 
Związku Tow. Gimn. „Sokół“ w Polsce. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej'parafii Bożego Ciała na Dębcu.

Zawiadamiam
Szanownych mo:ch Odbiorców, 
iż z dniem 2. 5. 46 przeniosłem

Wytwórnie [limna „BŁYSK“
z ul. Zwierzynieckiej 39 
na ul. Dąbrowskiego SI

W trzecią rocznicę śmierci śp.
ź Stroheckerów

Florii Rozpłocłiowskiej
odprawiona zostanie za spokój Jej duszy

msza św.
w sobotę, dnia 11 maja 1946 r. o godz. 9-tej w kościele Najśw, 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

O czym zawiadamia
syn

20 koni stale na sprzedaż 
oraz bydło hodowlane

ii3! Sińyfli i
Telef. 169 ŚREM Rynek

14871

Kąpiele lecznicze. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, Al. 
Marcinkowskiego 20, telefon 
38-26. 14824

Chłopiec na posyłki (goniecj 
potrzebny do biura handlowe- 
go. Oferty proszę składać 
,,Głos Wielkop'." nr 14758.

Szuka posady Materace, tapczany, fotele — 
,.Rccorda". ul. Kurzan-oga, 
wejście z Ratuszowej. 4-469

Radio, uniwersalny, zmienny, 
magiczne oko. Poplińskićh 11 
m. 4, wysoki parter. 14715

Wolne posady

Pomocnik szewski na dobrą 
pracę damską i męską po­
trzebny zaraz. Kanałowa 7 
ra. 1, 14647

Kierownik tartaku, biłiansłsta, 
lat 45, zmieni posadę. Oferty: 
,,Glo« Wielkop." nr 14714.

Pomocników szewskich na de­
brą pracę damską, męską i re. 
peracje za wysokim wynagro­
dzeniem Pulwicka św. Mar­
cin 22. m 12 14549

Pomocnik obuwniczy zaraz 
potrzebny. Sienkiewicza 14.

14810

Kierownik warsrtatów na­
sra wy maszyn rolniczych o- 
beznany z kalkulacją/ -tech­
nolog, albo mistrz ślusarski, 
potrzebny od zaraz A. Boga­
jewicz, Fabryka Maszyn i 
Powozów Pniewy, , 14628

Pracowniczki fizyczne do o- 
grodu mogą się zgłosić. Spół­
dzielnia ..Traktorzysta" Mal­
ta, św. Jańska 1. 15033

Dentysta - tka, siła wykwali­
fikowana, potrzebny do za- 
klądu dentystycznego celem 
współpracy. Mieszkanie za. 
pewni one. Świdnica D'Śl., 
Skr. poozt. 19. 5-44

Maszynistka ze znajomością 
stenografii i księgowości ewtl. 
początkująca potrzebna. Hur. 
Łownia: Raczyńskich 12. 15022

Potrzebna gosposia rzetelna z 
świadectwami, spanie na miej­
scu zaraz. Piekarnia Mań* 
czak, Łukaszewicza 15. 14970

Cholewkarz na dobrą pracę 
potrzebny zaraz. Poznań ul. 
Prusa 5 m. 1. 14961

Samodzielna, dobre gotowa­
nie, zaprawy, referencje do­
bre, z własną pościelą. Zgło- 
srernia: Reja 6 m. 2 — Kowal­
ski. 14753

Szofer-mechanik z dużą pra­
ktyką poszukuje pracy. Miej­
scowość obojętna. Oferty: 
..Głos Wielkop." nr 14774.

Ogrodnik, żonaty z długole­
tnią praktyką* poszukuje sa­
modzielnej stałej posady pry. 
watnej lub państwowej. Cz. 
Fertykowskd. Dąbrówka, po­
czta Mogilno- 14779

Maszyny do pisania — zamia­
na czcionek — wszystkie ro­
dzaje pisma — na czas prze­
róbki daieemy maszynę za­
stępczą. W. Chrzanowski. Plac 
Wolności 2. 14617

Wózek dzaeoięcy na sprzedaż. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 33 
m. 3. 14674

Żniwiarka „Deeringa". Zgło­
szenia: Starołęka, Aleja Ksią­
żęca 1. 15006

Tapczany, materace, leżanka.
, Rekord a", ul. Kurzanoga — 
wejście z Ratuszowej. 4-470

Kołdry puchowe okazyjnie na Zbiory znaczków pocztowych 
sprzedaż. Dąbrowskiego 66 kupuje stale Witkowski, św. 
m. 6. 14765 | Marcin 18. 14244

Kupna

Nauka
ZNAŃ. OGtODOWA 4. • TFtFOH M"

Pończosznrka do okrągłych 
maszyn potrzebna. Zgł.: Ry­
nek Łazarski 3 m. 4. 14775

Gosposia z dobrym gotowa­
niem, wychowawczyni przy­
chodu. do dzieci możliwie 
z francuskim zaraz. Waka­
cje na wsi. Tel. 63 80. 14663

Buchalter do nowopowstałego 
przedsiębiorstwa handlowego 
poóznkiwony. Oferty proszę 
składać „Głos Wielkopolski!' 
nr 14757.

Służąca potrzebna do wszel­
kich prac domowych. Poczto­
wa 16, sklep spożywczy. Zgło­
szenia sobotę od 5—8-mej.

' 14958

Potrzebny ozeladnik krawiec­
ki zaraz. Bernard Szurka, ul. 
Przemysłowa 41 m. 15. 14905

Tańców nowoozesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkows­
kiego 2a. parter. 14565

Sprzedaże

Muchołapki, truciznę na my­
szy poleca Hurtownia Droge- 
ryjna F. i G. Fraas Na-sct. — 
wł. Kaiser. Poznań. Półwiej- 
ska 39, tel. 19-63. 13845

Na maj, państw, potrzebna z 
maturą do pracy w biurze, 
która przygotuje do 3 kl. gi­
mn azialnej. Oferty:' ..Głos 
Wielkopolski" nr 14749.

Czeladnik szewski na nowe 
obuwie potrzebny zaraz. Ma- 
dalińsknego 11. 14734

Służąca młodsza gotowaniem 
potrzebna. Kraszewskiego 3. 
wytwórnia bielizny. Wejścoc 
z bramy. 14670

Poszukuję szewca na damską 
pracę. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia: M. 
Focha 29 m. 8. 14668

Potrzebna służąca z gotowa­
niem Małżeństwo bezdzietne 
warunki dobre. Wymagane 
referencje Adres wskaże 
,,Głps Wielkop.*' nr 14918.

Przyjmę pracownika młodsze­
go do posyłek i prac warszta­
towych zaraz. Chełmińska 31. 
Poznań-Wini ary A.' Szczę­
śniak. 14921

powielacze Kochanowicz Ska, i 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja) ' 11825 :

Krawców na duże sztuki tyl­
ko dobre siły, oraz ucznia 
orzyjmę zaraz. Kawiecki, ul. 
Długa 11. 14898

2 krawców, ewtl. młodsi 
zdolni, potrzebna. Szymąpski, 
Bukowska 13 ra. 26. 14884

Materace i drelisz-ki. Pertek, 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
I ptr . telefon 36-31. 14091

Radioodbiorniki sieciowe ba­
teryjne, akumulatory, anody, 
płyt-v gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

14245

Uczeń kominiarski potrzebny. 
A. Olszyński, Swarzędz.

14508

Nadzwyczajna okazja! Kamie­
nicę czteropiętrową dwuf ron­
tową, nieuszkodzoną. pięć 
składów, mieszkania komfor­
towe, bez długu, centrum Po­
znania, z powodu wyjazdu 
za granicę za bezcen sprze­
dam, cena 1.800.000 ,,Union" 
Poznań. Rzeczypospolitej 4, 
m 2. 14636

Bracia Deierling
Hurtownia Żelaza i

Poznań
ulica Zwierzyniecka 9 

w jedno przedsiębiorstwo państwowe pod nazwą:

Ministerstwo Przemysłu 
Centrala Żelaza i Stali 

Główny Skład Żelaza
w Poznaniu

1. Wyrobów Walcowanych,' ulica Kantaka 1 
Konto PKO Poznań V/4064 — Tel. 30-46.

2. Wyrobów Gotowych, uL Zwierzyniecka 9. 
Konto w B-ku Gosp. Kraj, nr 63. TeL 66-63.

Skrót telegraficzny: „Żelazo Poznań"
Dyrekcja Głównego Składu Żelaza.
_______ 5-84

Książkowa
bilansistka potrzebna 
od zaraz lub 1. VI. 
Oferty „PAR” Poz­

nań Ratajczaka 7 
pod 5,100

pod gwarancją Zakład fry­
zjerski, Szamarzewskiego 1.

14381
Filateliści. Cenniki na żądanie 
wysyłam, Po-znańska Filatelia 
Poznań, Czerwonej Armia 2.

14088
Psycho-Grafolog określa cha­
rakter, zdolności, pr»e«zina<5ze- 
nie. Poaanań, Jagiełły 5, ra. 3, 
godziny przyjęć 14—18. 14099

Trwałą ondulację wykonuje — 
Marcin 68 (dawniej Gro- 
28), Kociałkowska. 14378

Grafolog udziela porady, . Po­
znań, Strzelecka 8 m. 3 — 
przyjmuje* 13—18.____ 14532
Trwałą ondulację., gwarancja 
roczna, wykonuje fryzjernia 
Aleksy Otto, Grobla nr 29a,

15005

Zamienię
luksusowe 5-pokojowe, śród­
mieście w Gnieźnie, ca takie 
samo w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Oferty: Księ­
garnia Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1, nr 129. 15173

Nakrętki buteleczka. tuby ku­
puje ,,Tur" Wały Leezozyń. 
skiego 11, 13980

Maszynę pisania, liczienia kupi 
,,Tur", Wały Leszczyńskiego 
nr 11. 13981

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne. oleje płynne i maziste, 
będąc konsumentem, zapłaci­
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Poznań, św, Waw­
rzyńca 47, teł. 21-20. 4-468

bardzo rzufkł I samodzielny 
£.UlCl£6 dobry fachowiec potrzebny
ZARAZ na bardzo dobrych warunkach. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i fotografię

Henryk Koczorowski, Kraków
ul. Szewska 9 Skład TowarAw Żelaznych

Tokarzy wykwalifikowanych 
i frezerów

poszubują Zakłady Precyzyjnej 
Obróbki Metali

„Erge-Motor"
Poznań, ulica Mylna 38/40 w?

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania — 
kupuje i sprzedaje f-a ,,Emka“ 
Poznań, Wrocławska 30. tel. 
26-52. 15044

Pancerną szafę kupię. Ofc-rty 
z opisem i ceną , Głos Wiel­
kopolska" n,r 14932.

Kawę surową, herbatę kupuje 
..Ekonomia" Towary kolo­
nialne, ul. Jes-kego 28 (przy 
Rynku Łazarskim). 14914

Woski, glicerynę, tłuszcze, 
stearynę, parafinę, oleje ro­
ślinne i zwierzęce, kalafonię, 
chemikalia i inne surowce ku­
puje , Farmachemńa", Poznań, 
Libelta 11. 14051

Zamiana

Skład z mieszkaniem zamie­
nię na dwu pokojowe lub trzyj 
pokojowe z łazienką bliżej 
śródmieścia. Kosińskiego 19 
m. 1 (Wilda). 14894

Pieniądz

Student (ewtl. dwóch) poszu­
kuje pokoju. Łaskawe oferty 
„Glos Wielkop." nr 1*4655.

Szukam pokoju próżnego z* 
zwrotem remontu. Adres 
wskaże ,,Glos Wielkopolska" 
nr 14945.

Zguby

Zginął wilk, sobota, 4. 5., 
Sołacz. Oddać za wynagro­
dzeniem. Niecała 8 m. 7. 
Przestrzega się przed kupnem.

M ~ 14676

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste, papiery warto­
ściowe i 6000.— zł na nazwi­
sko Jan Lebida, Kooradowo 
80 a, pow. Wschowa. Kto by 
dowody i papiery odnalazł 
proszony jest o zwrot za wy­
nagrodzeniem . 5-61

Unieważniam skradzione pa­
piery, zameldowanie poi' legi­
tymację służbową, wyd. przez 
M. P. K. E. i kartę rowerową, 
Roman Ullmana, Poznań, Miel- 
żyń-s kiego 11, 15043

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl na nazwi­
sko Józef Festig — uniewa­
żniam. 15162

Willa pięcicpoikojowa. ogro­
dem — Sołacz, cena 850.000, 
sprzeda Metels-ki św, Marcin 
nr 13. 14728

Maszyny do pisania iiczenna. 
powielacze, artykuły biuro xc 
kupujemv, Kochanowicz Sną. 
olać Wolności 13 (obok 3-gc 
Maja) il851

Kamienica trzypiętrowa, kom­
fortowa, 19 lokatorów, 6 bal­
konów, cena 900.000, sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13. 14731

Kupuję konie stale na rzeź. 
Piacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo ko-ńskie Ig, 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel 21-10 i 21-11., 13208

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę wazelinę, kalafonię, 
olejki-, specyfiki, surowce che­
miczne. szelak Dom Handlo. 
wy .Fortuna" Pozńań, Kan­
taka 7. telefon 39-21. 13435

Willa dwumiesizikaniowa — 2 
morgi ziemi, Puszczykowie, 
cena 600.000 sprzeda Metel­
ski, św. Marcin 13. 14730

Kamienica trzypiętrowa, ide­
alna połowa, przy Focha ce­
na 850.000, sprzeda Metelcki 
św. Marcin 13. 14729

Kamienica centrum, dochód 
25.000 przed wojną, cena 1.900 
tys.. sprzeda Metelski,, św. 
Marciffl 13. 14727

Kupujemy beczki, bańki ba. 
lony. Fabryka lakierów. Św. 
Wawrzyńca 47. Tel. 21-20.

4-430

Wózek diriecięcy nowy, stary. 
Głowacka, Rybaki 9 m. 3.

14969

Sprzedam lekki wóz. Wielkie 
Garbary 21 m. 7. 14953

Okazja! Interes dobrze pro­
sperujący spożywczy i delika­
tesów zaraz do siprzedania 
Gdańsk, Nowy Port ul. Pa. 
rafialna 8. 14716

Lodówkę elekbr. kuchenną — 
223 Vołt. zmienny, z nw>tor>- 
kiem, w bardzo dobrym sta­
nic. kumę. Św. Ma-rcin 18 
m. 4. tel. 48-20 14782

Chemikalia, kalafonię, oleje — 
tłuszcze parafinę, stearynę 
worki — kleje szewskie i sto­
larskie — kauczuk lakiery, 
pokosty, oendzle kupuję. Hur­
townia Drogeryjua, Poznań, 
Pólwiejska 39. Tel. 1963. 13846

przyt . .
sunkowe, papiery, ołówki ku. 
puje Księgarnia Gier oz aha, 
Poznań, G. Wilda 59. 14294

200—300 tys. posiadam, przy­
stąpię do spółki. Oferty: 
„Par". Ratajczaka 7 — pod 
,,5.99". 16029

Unieważniam skradzione do,
kumeuty^ Maria Handschuh, 
ul. Czajcza 2. 15160

Tokarnie, wiertarka., frezarki, 
heblarki kupuje stale „Ha- 
tech*. Marcin 65. 14447

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stałe ..Hatech", 
Marcin 65. 14448

Tokarń kilka piłę do cięcia 
metali (12 mim) kupią Włocław­
skie Młotownie, Włocławek, 
Kapitulna 4, teł. 13-16. 5-45

Tapczan kupię — św. Marcin 
64 — Skład papieru. 14712

Trosilin — kupię każdą ilość. 
0 ferty: . ,.Głos Wici kopols ki 
nr 14702.

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań. G. Wilda 59. 14293

Wolne lokale

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl na nazwi­
sko Stanisław Mazur — unie­
ważniam. 15165

Lokale handlowe — centrum. 
I piętro, na hurtownię lub

I biura. Warunek odbudowa. 
Oferty: PAP, Mierzyńskiego 8, 
pod nr 1185/46. 5-22

Garaże wodne. Długa nr 3.

Znaleziono zegarek damski — 
odebrać można: Śniadeckich 
30 m. 4. 15151

Poszukiwania

Szuka lokalu

Lokala na warsztat mechani­
czny poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 14802,

Bezdzietni szukają mieszkania 
względnie pustego pokojń. 
Adres wskaże ,,Głos Wielko­
polski" nr 14686.

2 pokoi z kuchnią poszukuję. 
Koszta remontu zwrócę lub 
przeprowadzę remont. Oferty:

Głos Wielko-p." nr 14645.

1—2 pokoi, meblami lub bez, 
bez używalności kuchni, ła­
zienką. dla parni konsulatu. 
Oferty: ,,Gło« Wielkopolski" 
nr 14638.

Kto może wskazać adres Ja­
niny Gumbrewioz ostatnio za­
mieszkałej w Poznaniu. PUR, 
Rybaki 20. Dam wynagrodzę, 
nie. Zgłoszenia: Wnooiecka 13. 
restauracja- 14776

Barbary Sokołowskiej, lat 18,
proszę o ponowną wiadomość. 
.Julian Wrona, Starogród, ul. 
INowa Tręblińska 44. 5-51
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